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Sprawozdanie ziemi Wileńskiej z audjencji

u członków subkomisji 40 Spr&w wuuuf
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WiŻej podpięsni przedstawiciele pełnej delegocji %10-

mi wileńskiej, wybranej przez całą jej ludność na podstawach

najbardziej demokratycznych przez powszechne, równe i tajne

głosowanie dla zaKOmunikowenia waynnikom misrodajaym kraju i

zagranicą woli tej ludności wcielenie ziemi wileńskiej 40

Rzeczypospolitej polskiej przybyli do Paryża dnia 20-g0 ра$-

dziernika 1919 roku w celu przedstawienia życzeń swych miax

namnie-96: przedstawicielom Koalicji na Konferencji Pokojowej

w składzie pięciu członków, & mianowicie pp. Jan& Ademowicze,

Antoniego Dowgiałło, H&polita Herniewicza, Franciseks Lewkowi-

сва i ks. Jana Moroze.

Wychodząc z union.. in wszelka okcja polityczng musi

być ujednostajnione, by mogłe wywrzeć dobry skutek, udaj iśmy

sic nasemprata do Delegacji Polskiej w Paryłu, jako do insty-

tucji, powołańej do reprezentowanie interesów polskich na Kom-

ferencji Pokojowej i, założywszy w niej рад;-инши z kraju

obszerny materjał rzeczowy, prosilifmy o wyrobienie nam sudjemej

cji u członków Konferencji.-

_

MB postuchanie u Bierwszego

Delegata Polski na Konferoncji Pokojowej pR. Dmowskiego, in.

23.9.1919r. dowiedzieliśmy się, he sprawa wschodnich granic

Polski nie jest obecnie na ›orządku dziennym i że trzebg a

nią poczekać do uregulowanie &pr&Wy Galieji Wschodniej, Qbe0-

nie na Konferencji rozważemy, z takze, że dotarcie do
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najwyższych czynników na Kantonie): jest dla nas niedosstę;

nem i że będziemy musieli poprzestać na widzeniu się 1 Ozton-

kemi podkomisji do soraw Polski przy Konferencji Pokojowej. |

Dnis 7.K.1919r prezes Dmowskl pray portérngn vidzeniu sig

% nemi zakomunikował nam, że zeszły pewne zmiany i sprawa

wschodnich granie Polski na Konferencji wogóle rozwaksną

nie vqdzie, a zajmie się nią dopiero Liga Narodów u porozu-

mieniu z odnowioną Rosją, & wlęc po przywróceniu normalnych

stosunków w tej ostatniej, cO moż: nastąpić przypuszczalnie

ze lat parg.- Wobec Lego omawianie naszej Sprawy p człon-

k:mi Knferenoji Pokojowej strogiło, przynajmniej na razie,

charekter Gaynnike plorwszorzędnej wagi.- Tem nie mniej,

powodowani chęcią wyrobienia przeświadczenia 0 słuszności

naszych żędań, postanowiiiśmy nie zeniechać naszej sprawy, s

i poparcié eneggicznb przez prof. Romera,uzyskaliśmy tegoă

dnia osłuchenie u angielskiego pułkownika Kischa, czkowie-

ke bardzo wpływowego w sferach (onferencji.- Pułkownik

Kisch p.zyją: nas nie u siebie, lecz przybył do lokalu Dele-

gacji Polskiej na ul. Georges V., 15. Po przedstawieniu

nas pułkownikowi przez Sekret&erze Jeneralnego Delegacji

p. Bartoszewicza, który # królkich słowach poiformował pana

Elscha o celach naszego przybycia, zabrał głos w języku an-

giekskim p. F. Lowkowica i w przemówieniu swem rozwinął

wytyczne, streszczone w memorjele naszym, przeznaczonym

dla ozłonków Konferencji Pokojowej.- A więc zaznaczył, ze

gaotedmy delegacją 0d cełej ludności ziemi Wileńskiej, beż

zółnicy narodowści, wybr&ni w Len sposób, ze kazde 500 ludzi

wybierało jednego delegata, ci zaé, zebrani w powiecie
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wysłali go 2-3 z pośród siebie doWilna 1 dalej do War -

szewy, tworząc fw taki sposób dolegację 17 osób, z którysn,

za pomocą ponownych wyborów w Werszawiey wyłoniła siş niniej-

Sze Dolog&cje nasza, złożona & 5 członków, a bawlsce Obecnie

w Paryku. *Gały świst pragnie pokoju", mówił p. Lewkowiea

"i avraca зі; do wa8 panowie, Gzłonkowię Konferencji, wie- \

4240, ìa wy ten pokdj dsjecie éviatu. - Ludnodé naszej zie-

mi Wileńskiej,głokona z Polaków, Białorusinów, Litwinów, prag-

nie też tego pokoju, & widzi go w przyłączeniu naszej siemi

do Polski, gdyż tylko w łączności z nią możliwem jest dla nas

zapewnienie opieki państwowej, ładu, równości i wolności."

To jestzrozumiałe, przerwałmu panKisch; ciągnieciędorea _

" w onsшли J…“: wam.    

 

sans bez прву–вna wasze i nis ostabi waszej щ—

ci zostanie pod rządem Polski,% - Na to p.Adamowicz мин.

и 150latniedoli poduciskiemWoskwypozwoliło nam poznać

jądostatecznie.- Werody angiolokig, smerykafiskig i francu-

Ski 84 dobrymi narodami i rządy ich 94 denokra-

tycznemi rządami.- ° Rząd moskiowski był zawsze zły i nie nun!

by mógł byś lepszymwprzyszłości.-

Wie chcemy rzędów ani lit-7:5“. ani”:::—nun. Gh@@my na- -

lezed do PolskL.»

- Przemswiacie w imieniu całej ludności,- zauważył pan

ma. no a ін.;, слу ches takze należyć do Polski] -

Zydów jest ze mały procent, мапи–:. by mogii naset w na.

niechęci zawałyjna postanowieniu ceiej ludności, ten bar-

 

 

 

 

4ziej, ze wielu z nich wyrasiło swą wolę, zgodnie z naszą, 0
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czem świadczą ich podpisy па naszych podanigen.-

- A prewosławniBiatorusinit pytał w dalszym ciągu

p. Kisch.- tych nie ma ned 8 procent w пий-наці RST]

Oodpowiadamy.- Procent xxx ten wan sie wlm-um:

Kisch'owi jakoś za mały i podał go w wątpliwość, lees tu

wystąpił będący na posłuchaniu profesor Romer ze swemi

niezrównaneni mapkami poglądowemi i pokazał panu Kischowi

mapkę bitew z Noskalami w czasach powstań narodu polskiego-

Gowodzącą wysokich uczuć patryjotycznych naszej Wileńsz-

czyzny, mapkę osiedłości ludności naszej ziemi podług ich

wyznania, z której jasno widać, ;o procent ludności prawo-

słównej jest całkiem nie “°.. Or&z mapkę szkolnictwa pol-

skiego u nas.- To wystarczyło за najlepesć argumenty i,

jek się zdaje, przekonało p. Kischa o polskości nasuego

kraju. -

_

Panowie, przemówił na pozegnanie pułkownik,

pewni, że Konferencji chodzi o bezstronne i spra-

więdliwe rozwiązanie wszelkich problomatów, & więc i kwe~

stji granic Polski, ale sprawawscnodniej jejgrenienie

będzie teraz rompotrywaną.

-

zajnie sic ahadopieroLiga

flu-9995. vnc—Sox: «*;-Maan. pracujole nad zapewnleniem

spokoju 1 dobrobytu w kraju i mniejcie to przekonanie, że

otrzymacie km czego pragniecie, jeżeli będziecie wszyscy

zgodnie trwać w swych igl-Auch. raionul—y pana

Kischa, zapowniając go/jeszcze raz, 2e uczucia nasze за

i pozostaną zawsze polskiemi.- Będę to miał w pamięci
zakończył posłuchanie p. Kisch.

Następne posłuchanie mieliśmy 8-go października u

amerykanina Mr. Dulles's, w hotelu Crillon.-

 

Po pragdstawleniu nas pr20z profesora Romera prze-

mówił po aux-1m р. школи:. rozwijając te same myśli co,
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na popraednlej audjencji.-  Przychylnie wysłuchawszy to

przemówienie Kr. Dullesnan-n. n un.pivniţa“ pray-

jechaliśmy do пху–1 Ka. Moros сиділи go o un. .au…

ze, *onod kraj nasz) jest biedny, na takie sprawy, jak obecna

pieniędzy niehmn i udzieliłnamdystyna youth ao Pa-

   J *

  

    

 

!!!-.:- A panowie, zwróGił się do pp. Adamowicze i num.—

cza, Nr. Dulles, jesteście Blałorusinami, & chcecie także na-

;.de do Polski.- Tak jest,odparli, cnoć Białorusini, du-

вала jesteśmy Polakami 1 chcemy być złączeni tylko i jedynie

do Polski.- -A procent unam-mów. Katolików jaki jest

wysoki uwas? Zapytał pan Dulles.- Wie robimy różnicy

|;qu Polakami i Bisłorusinami katolikami, Berca wszystkich

sa jednakowe фа Polską, gdyż jednakowemi były nasze cierpie-

nu w dniach naszej miedoli.- Gdyby tenue g@róć ziemi

ullmann. dodał pan Lewkowioz, to by z nm pociekia nu

nasze, wylans za sprawy Polski, & “au nie wierzycie w u

to świsdkami naszych uczuć niech będą blizny ran naszego ludu,

i ionic": w walkach ze oswobodzenie na-

szej ziemi Wileńskiej; - sierzę Wem, rzekł pan Dulles.

- Jeleii nas nie włączycie Зо Polski, dorzucijiśmy

przy pabian”, chwycimy wszyscy ze orofń i będziemy wal-

czyć sa naszą sprawą do ostatniej kropli krwi naszej do oste-

tecznego "you-uu. Na tem posłuchanie się

uzo: dnia otrzymaliśmy posłuchanie u gen. шоп'a
 

ж.милиции полу. Ты puce-m ії пає p. Kozicki, se-
 

kretarz вишита Delegacji Del-no}, informującgenerare o

celach naszego przybycia.- Następnie zabrał głos panDow-

głełło, rozwijając znane nam myśli naszego memorjału. Litwi-

ni mogą twierdzić o naszej Ziemi Wileńskiej, mówił,że to Lit-

wa- amt.ich najwyzej mi.- Koskele à

- зв
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Rosja,- a 99:60:дивим-.nie ma ion u nu wcale.
"perieeennen

Procent prue-uwm: Białorusinów nie prurit-uВ. џ–

dów jest mniejwięcej 12/, а ressta 70/- toPolacy i katoli--
 

пу nuam-m:. шатоеще;„gowa40 ,- Щ

canon Blatorusini= ketolicy tak вы. ngn solnteresowak
-_ --- --

вц рип! Lerond .- Gdyz język polu: Juz и nun języ=

kiem kości-lmodrzekł p. Dowgiałło, w tyl „vnum uczy

swych daieci mun-u. po polsku się ludzie spowiadają, po

 

polsku śpiewają swe pieśni kościelne,- Kraj nasz miał ser-

636 charakter polski, wybieraliśmy stale posłów Polaków do

Dumy petersburgokiej przez cały czas jej trwania; do 50.000

ochotników naszych bije się przeciw Donulu— w szeregacn

polskich; mamy do żyax 1.000 szkół polskich, ze 300 koope-

ratyw i ze 100 kółek rolniczych.» AjakStoikrajekono-

micany? gapyteł generał Lerond.- Stale idzie ku хинд–

mu z upadku, w jaki wepchnęli go oxupanci, niemey, a ostat-

nio bolszewióćy, doszczętnie Ograbisjąc nas ze wszystkiego.-

Gzy dochodżą was produkta, jak słonine, mała itd. dostarcza-

ne wam przez koslicję?- Tak jest, stwierdziliśmy, jesteśmy

wdzięczni ze nie. Wogóle Się, ciągnął dalej pan

Dowgiełło, tylko nasi zewdzięci wrogowie, Niemcy, chcą szko-

dzić Polsce opanowali Kowieńszczyznę, w czem nieliczni i mało

kulturalni naród litewski nie mógł stawić oporu. Teryba

litewska to poporostu ekspomytur& niemiecka, a wojska nie-

miecko-rosyjekie zalewają Kowieńszczyznę, niszczą ją rek-

wizycjaemi i grożą nam W Ziomi Wileńskiej.
xx То tez nas ZGOhyos do zląnia się z Polską, któreth - ""'—3".-

mUS1 być wielką i silną, by mogła oprzeć się tokim

jak Niemcy 1 Rosja.- Nie potrzebujecie mnieprzekonywać

Go sprawy polskiej, zaśmiał się general Lorond. Jestem з

~
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woszym szczerym przyjacielem. Wa nieszczęście Sprawa

wasze, z którą przyjecheliście, musi być odłożoną, дву;

Konferencja Wschodniemi granicami Polski zajmować się nie

będzie. Polska jest „lui wcale nie małą i miejmy nadzieję

'n sprawy jej pójdę stale Gutu lepiej.- На tem posłucha-

nie się skończyło, родиной.-зу gen. Lerond ze jego przy-

jazne ucwucie, opuściliśmy go z uczuciem zadowolenia, że

zostaliśmy tu zrosum@eni i serdecznie „шта.–-

Ostatnią naszą wlaąytą polityczną w "хуй: po-

słuchanie u włoskiego !ЧЭРЭЧЧ'ЧЩЧР w hotelu Edouard VII.

Dnia 9-g0 października 1919r. *

Pan Kozicki przedstewi&f mas tu również i obajónii

senatora o naszych@celach | lyczenisch.-

+ Pon 525.3“… with": mniejwięcej swe 10:01:53".

praemivienio u generata Lerond'a, dodając цца“. gay

ła mowa o Bietorusinach - katolikach, ;. nazwa ta została

narzuGOnę przez Gerówą rosyjską, K&t&rzynę III, & lud u nas,

"prostym" djalektem mówiący, mógł by być lepiej i prewid rowlej

nazwanym Białopolskim, gdyś djal@kt ton jest u nas bardziej

zaniem фо polskiego мі do moskiewskiego.- Senator jed-

nak maro jekiem niezneczącem pytaniem, ad ( jak naprzykład

czy wszyscy Flełowusini katolicy umieją po polsku, na co .

otrzymał twierdząc odpowiedź, in. gdyż to język kościelny)

zdradził swe zaciekawienię naszą ври–·} i po 15 minutowym

posłuchaniu opuściliśmy go z uczuciem niejakiego zawodu .-

Не tem zakończyliśsy nasze wiżyty polityczne w Paryzu.

Osobistościom, u których mieliśmy posłuchanie wręczyliśmy

wszędzie nasz memorjał, nap>isany przea nas w tym celu. °

Wszycy go prayjęii зв наліч.- “машти–Њ? +
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_ Kisens, ubr: ost—nuvi nq ne dość pon-nanou…“ go .nu—

Бмип Ogólne wreżenie z naszych wizyt politycanych od-

nieśliśmy takie, 5091,,*=!,1.1- a powodu wspólności interesów,

:…”!an zrozumieni u francuzów, zdożsliśmy przychylnie zoin-

teh-nu! magma.. osłabi) iśmy może uprzedzenie do nas u i

Anglików, wreszcie проццхщsig а соїкожіїв wannowa;

czy niezrozumieniem naszej пряму и Жхоспбн .====

Рокуй, 1919r.

& W imieniu Delegacji Ziemi Wileńskiej.

„.. # Обо. на WORK Kutas /poap./ FRANCISZEK LEWKOWICZ

ов. >> EDERALNA ANTONI
|__

цun…МПЧ-г JAN ADAMOWICZ
Ad

_______sntacs, Wyésiai ..
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